
ministerstwo spraw zagranicznych

0 1  PA  B T A  M i :  N T  P  O Ł i T  Y G Z N  O  - £  K O  N  O  W i G Z N  V 

W Y D Z I A Ł  P R A S O W Y

P r z e ącL Prasy £ a  m ^  *77

T R E S C

i ,  i ł u  w y ?  o i  s s  1 3  ,

P o l s k a  a  Ii tw a  .......... • . ....................... . . * . s tr . i»

8,  Z  1  G ' . D I I  P P I  A O G Ó I  II S ,

a./ locarno wschodnie    . , str. 5

b /  An a l i a  a  S o w i e t y  w Gołiewio  .................   " 7

P r . 276 . W arszaw a ,  d n i a  10 ; .■■"rudnia 1027 r





P R Z E G L Ą D P  3  A S Y Z A  G R A  17 I  C m h  , J

X  B i  u 1 c t  y n  c o <3 z i 11 u  v

7 6 . v/azsz awa, d n i a  ,10/ . .^ rudnia  1927 r .

_ g  S P A A W Y R O I  

‘o l s k a  a  I i  iwa.

. . l l j j i  01/ I S  2. 7/ j l I  . W 3 ,1  t  • W 3  1 . 11 •';" ■ i 17' Z  I l i  °  C d o   ̂’’ ■ rl - ip-i n f l  p-.-r. In a r>. T4 j. ,..0 * k  ‘ jLi - uJ nc 00 - ivad^ -j1~
p o v . i m i a  W i o l o  p o  u  i  o  j  s p o d z i e w a ć  s i o ,

i n i  n i n  i e d 7k  ^ ° " ° 1 C  ? a s m < ^ G 3 t  * = e c 2. ą ,  ż o  p o  G o n o w i . ;  d l a
l 7 ;  H v ?  p ę a z i u _ ^ o x s u o ,  n i z  o y , ; o  d o t y c h c z a s , c h o c i a ż  i  n i c  w s z - w t -
: : i " z :  l u t o r a  P n  f  ^  l l t G W s k i °3 z o s t a n ą  u w z y l ę d n i o n o . l i t v . a  -  ' _ - i , . z e  a u t o r  - p o w i n n a  z a c h o w a ć  z i m n ą  k r e w  d o  k o z i c a .
l u  n o r ó ^ w n n ^ 0^ ^ 1 o z y p l  p r z o a l ą d  s y t u a c j i  w e w n ę t r z n e . ]  k r a -  

^ • - . l i o - v u  " ż o  ' i l 3 . z  a y ^ u a c ę ą  p r z e d  p r z e w r o t o m  i  p r z y c h o d z i  d o  
- i  o , . u ,  z e  s y t a a c ] n h i t w y  J 03 t  p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  d ó b r  a
v i  . , _ q r i i  Or . . ^ ' z r o b o c l a  ~  P 1 £ z o  a u t o r  -  n i e m a .  O t r z y m a n i e  p o ż y c z -  
n a r o a u  l i t c w ? H  d C : ; t , g ż  d z i ^  z a g a d n i e n i o m  w a l c c o n .  I c d n o t ó  
m  L i  i i a t t e c z o >  T i t ^ C ^ e p i n y m ^ w r o g o m  j o s t  l o c n a .  P r o t o s t ó i
n i  o  - l 0 n  n  p r z e c i w n o  a s p i r a c j o m  p o l s k i m  n a  l i t r  i c

°  °  s '-1 y s  Z CC 2 Off r  a  Tł 1 V a  cJ f ■ rl r\ r -7 >  n  W- -  - • - • - - -* - ,r-T. » . • X ; '"C. ^ • -*-■*-*- 'hy'-t # ^ k tJ lik .li Ol O Alil'1 , 7, \ C, li'- 'DP' O *h V HI'Y

n y m  ' ^ i C s t r o n n i c t w  p o l i t y  c z n y c h ,  “ i ć l z i c  ^ r y b ó i  n S r ^ l -  . V ,

, , c , 7? I , i V i  ,  o-h-X- k ?~ ‘ 2 a  a t l t o r  a t a l k j o  o p o z y c j ę ,  z a z n a c z a j ą c  , ż o  
r i i n v ' J ’a °  b i o h m e t w a  p o l i t y c z n o , a.  n a w r o t  n a j w i ę k s z o  t i  c h r r , o r '
l 7 7 k t k k k ' : , 0 K  S O k °  * y s l 0 - - '  " t w t a a o n t  ś m l o r o i w k ^ a f ^ ż A '
n i c k Ż k n i k t k k A ż k  r k ? ' ’- a J 17 a  z  “ P o z y c j ą ,  t o  n i o - . t p l i A o  7n 2 k ^ ”\ k j  s w e g o  ę • • • ę t  ę o  v u c d  t n s t a n o - i s k a  . « a  i r . ż - - i i  c h ' - o m r  i r>Av ..
. j  ^ n u  ”  0 s . u t o r  -  i  •< d a l s z y m  c i ą c u  b e d s  u - v r c i -  A g  k 7
f i l  p o ? i t y c ^ c h Z a ? t f f ^ p 0 t / a : e i  r 2 ą d 2 l J  " ^ s ^ p J t a i a t a n l n w o -1- V c ^  en ,  k t ó r y c h  m o c  s o  s t a r a  m o c n o  z a c h w i a n a ” .

, , j. _ . L I . . , l U \ / 0 ,d m S I Ó S  z  7/ k I I . v  a r t • w s t , d o d k r o . i l a .  ż c  •
ś  i  «° ry  ż ^ i  e t  t i  i c  ^ i1 L l t v ; 1 °  s t a ł o  s i ę  r z e c z ą  k o n i e c z n a ,  a n y ż

^  o s t a t e c z n i e  p o l s k i e  p l a n y  c o  d o  z a k o r z e n i a  n a  
i ' ^ y ; ; n C-J X't-r\ J L l c 1 n a r o d o m  - ' r o z r a c h u n k ó w ” z  l i t w ą .  D z i e n n i k

’ - Z C  • f o l ^ m a r a s ,  c h o c i c a ż  w s n . o j  d e k l a r a c j i  r z ą d o w e j  .
ŁaC S 7 ł . -7. n  T) 1 n  h nK »*S '• *i/i rtrri     .... - 1. -n °  0  .

nn|1]a 7 ^ ^ •• V .J Jwaxaac . p i  i  X m, yU U \ hj j Zy~-t j l Ź  ’ ze nic tęcmie narazi:; wysuwał całości in o - t j i  r ilcnski 
aodobrir ? ? V °  odzyskania s to l icy  stopniowo, teras postępuj 
Pi4 ? ^ pr21oanlG ^ ^ y  l i tew sk ie ; dopóki Polana nic n:.
możilw- °g0 ~ ■'-^anoi stosunki z polakami są nie-
i~ók A ^ J a wa ł o k y  sxę  -  p i s z e ;  d z i e i h i i k  -  żc  Ś w ia t  c a ł y  w idząc  k O a o l l t m . n r h n . n n l n v . o m  ,, rm   - - -    . ____3.. >--eząc

xiot i i a a  n ć i U J - s n u  r .  s p r a w a c h  o c
cl? d z i s i a j  t r z y m a j ą  s a y m m i ę t ą '  nen: z  z 

J.-Ti1 a ’ ‘ -  3odnakżo  -  kończy a u t ; o r  -  n z o i s k  
l i  \; 1G f  f ny • - y  P i 0a a c i  g Oli m s c;y j  u ż p i  sy oto w 
- . .ao..czyc n o m in a ln y  s t a n  wojny m iędzy PqIsIv

- do s p r y.wy po w'V 7 Q *7■ fJ i..> <_-dj
n o  Oz on i.a s i ę  z tyma ,
. s t o l i c v w swe ul h 0 s l a
n a  n a s  -V •, Cono wi o ‘ j 0 s t
‘O l i  l o r ; a u ł v > n o r a - V- Omci.
• ij/ c<, x;i usą . J a s no , łJ A
. loby zu;;■ ci:u ą  p X 2 Cg X et.
. Z d a n i om d z i  o'i m i k a

- sspxaV'.y B iie - ig .
o n i -  y 1c ł 2  z a s  pz-owad s o n o ]  p r z e z  w a l c e .  Zd
> '7  : - : t - ę k o t a i . i  o b e c n y  ” r o y : i m e ił 1  n i e s n a s k i  p a r t y j n e  n a  l i t -  ■

s S k 0 h 7 ? g i  h - i p a t w  z a a t a n i o d  to go  j , tu i s t» a  i  p i z o p t o t a d z i ó  
w ^ u i . l c a ,  r fy vvz f ‘ j l g u  o m  n i e g o



• r t o



LIBTUVOS ZHi 10S 2  7 / X I I , Pow o d z e n i o D e l e g a c j i  p o l ­
s k i e j  w^G.enewie ^ p r z y p i s u  j e p l ano we j  p o l s k i e j  a k c j i  p r z e c i w -  
l i t e v / s k i e j  w pa i i s twack  obcych .  P o s e l s t w a  p o l s k i e  z a g r a n i c ą  
T-+ 31 1(j m d z i e n n i k a  -  w y k o r z y s t a ł y  f a k t  z l i k w i d o w a n i a  p o s e l s t w  
l i t e w s k i c h  w Lond yn i e ,  W as z y n g t o n i e ;  P r a d z e  i  w i e lu  i nny ch  
m i a s t a c h  i  p r z y g o t o w a ł o  _ d o s t a t e c z n i e  o p i n j ę  t y c h  p a ń s t w  do 
p r z y j ę c i a  n ad zw yc za j  ś m i a ł y c h  i  b e z c z e l n y c h  żądań  p o l s k i c h ,  ■ 
ń ' ?  n 0111 . d z i a ł a l n o ś ć  r z ą d u  l i t e w s k i e g o  tymczasem p r z e i a -  
v" ° 1? możo t y l k o  w w y s ł a n i u  k i l k u  d ł u g i c h  n o t  do g e n e r a l ­
nego s e k r e t a r z a  L i g i  Narodów, w k t ó r y c h  -rz'ąd o b s z e r n i e  i  
c n y u r z o ^ p o l e m i z u j  o z d z i e n n i k a m i  p r z e r ó ż n y c h  odłamów. N a l e ­
ży w ą t p i ć ,  hy to m ia ło  w y s t a r c z y ć 5’ .

THE TIMES z 7 / jCI I .  Kor .  z  Genowy p i s z e ,  że Sowie ty  
j- w p r z y s z ł o ś c i  / b ę d ą  s t a r a ł y  s i ę  o w y k o r z y s t a n i e  s p o s o b n o ś c i  
%. "Snowle.  Również może oka zać  s i ę  r z e c z ą  d o g o d n i e j s z ą  d l a  
m i n i s t r a  spr aw z a g r a n i c z n y c h  w s y t u a c j i  S t r e se m a n na  z a ł a t w i a ć  
sprawy z p r z e d s t a w i c i e l e m .  Sowie tów w Genewie,  n i ż  w B e r l i n i e .

A u t o r  p i s z e ,  że- Li twinow zachowywał  s i ę  w sposó b  po ­
prawny,  j e d n a k  wy jazd  o s t a t n i e g o  d e l e g a t a  so w ie c k i e g o  p r z y j ę —

 ̂y ł  2  u. I g  cg. II i  e j e s t  r s o c z ą  prav/3 z i w ^ , by wy "wiorst i  on wpływ 
w k i e r u n k u  p o j e d n a n i a ;  Hienia w ą t p l i w o ś c i ,  i ż  Sowie ty  n i e  p r a~  
g n ą  u r e g u l o w a n i a  d e f i n i t y w n i e  sprawy w i l e ń s k i e j ,  i  że l i t e w ­
s k i  m i n i s t e r  spraw z a g r a n i c z n y c h  wie  o tym f a k c i e .

A u t o r  p i s z e ,  że pomimo ekonomicznych i  i nny  cl: k o n c e -  
oy j  , j a k i e  x ol s .aa  go towa  j e s t  p o c z y n i ć  w zamian  za w y r z e c z e n i e  
s i ę  s t a n u  wo jn y” , co powinno n a s t ą p i ć  bez  żadnych z a s t r z e ż e ń  - 

o l d e m a r a s  u p o r c z y w i e  s p r z e c i w i a  s i ę  o s t a t e c z n e m u  r o z w i ą z a n i u .

_ ińUNOHESTJjk GUARDIAN z 5/ k i l ,  Eor* z Genewy p i ­
s z e ,  i ż ^ k o n f l i k t  p o l s k o - l i t e w s k i  j e s t  p r zedmio t em t a rgów za 
k u l i s a m i ,  Na l eży  wskazać  z zadowolen iom,  i ż  Niemcy używają  
swego^ wpływu w k i e r u n k u  p r z e k o n a n i a  L i twy ,  by z a j ę ł a  po j ednaw­
cze  s o a n o n s  k o . w i d z i  s i ę  w tem p o s u n i ę c i u  p o c z ą t e k  p o l e p s z e ­
n i a  scosunkow p o l s k o - n i e m i e c k i c h ,

IHE MORNING POST z ? / x i I ,  z a m i e s z c z a  ob sze rn y  a r t v -  
k u ł  swego k o r e s p o n d e n t a  w a r s z a w s k i e g o  o k w e s t j i  w i l e ń s k i e j

A u t o r  p o d a j e  z a r y s  h i s t o r y c z n y  d z i e jó w  Wilna  i  p i -  
Sz,e, ze p r e t e n s j e  l i t e w s k i e  do Wilna, s ą  n i e u z a s a d n i o n e ,  so, one 
anachron i zmom.  G r a n i c a  p o l s k o - l i t e w s k a  j e s t  z a m k n i ę t a .  We­
d ł u g  t  e o r  j i  l i t w i n ó w  n i e  j e s t  t o  g r a n i c a  t y l k o  f r o n t .  Litwo, 
f a k t y c z n i e  c z e k a  n a  nową m ięd zyna rodową  k a t a s t r o f ę ,  k t ć r a b y  
j e j  d a ł a  -  m i a s t o  m arz eń  l i t o v s k i c h .  T a k i e . j e s t  s t a n o w i s k o  
L i tw y ,  -  o g o ł oc o n e  ze s t e k u  f r a z e s ó w  i  t a k i  j e s t  s t a n  r z e c z y ,  
k t o r e m u _ P o l s k a  p o s t a n o w i ł a  p o ł o ż y ć  k r e ' s . P o l s k a  żąda  w Gene­
wie  by L i t w a  z g o d z i ł a  s i ę  n a  obecn ą  g r a n i c ę  w tym samym s e n ­
s i e ,  j a k  Węgry p r z y  j ę ł y  s w o j ą . Jo  żel- i  L ig a  n i e  b ę d z i e '  mogła  teg< 
p r z e p r o w a d z i ć ,  P i ł s u d s k i  u ż y j e  p r awdopodobn i e  s i ł y .  J e s t  on 
b , p r z e c i w n y  temu,  poni eważ  z p o l i t y c z n y c h  i  o s o b i s t y c h  w z g l ę ­
dów, b ę dą c  p o l a k i e m  p o c h o d z e n i a  l i t e w s k i e g o  uważa łby  t o  za  
wojnę  domową, 11 S t a n  wo j ny” p o c i ą g a  z a  sobą  b .poważne  między ­
narodowa  k o n s e k w e n c j e .  Trzy '  p a ń s t w a  b a ł t y c k i e " m o g ą  u t r z ym ać  
p r awdz iwą  n i e z a l e ż n o ś ć  p r z e z  ws pó l ne  porozumien i e . "  Do ty ch cza s  
by ło  t o  n i e m o ż l i w e ,  pon i eważ  n i e  chcą  one ł ą c z y ć  s i ę '  z p ań ­
stwem, k t ó r e  j e s t  w s t  a n i  o wojny z k o l s k ą ,  7/ k o n s e k w e n c j i ,
Niemcy i  R o s j a  mogły w y k o r z y s t a ć  r ó ż n i c o  pomiędzy Łotwa i  
B s t o n j ą  i  d ż i n  wpływ Niemiec  w Hydr,o j e s t  dominu j ący  i  "uży- 
v a n y r  i n t e r e s i e -  Re? j - i .





Sad y

L ionic y i Rosja są zainteresowano w utrzymaniu niopod- 
lugxOoOi Litwy jako niepolskiego pomostu. Dlatego toż wszyst-
r^r-ktvo-invpf ° f °.lskl 1 Litwy są zupełnie pozbawionepraktycznych, możliwości. Y/ warszaw i o uznają to i program Polski
jest scisle ograniczony, mianowicie: zwykło stosunki sąsiedzkie

_ .  ̂V0.i rc/An R To Z 7/kII. V/ art-wst. pis z o prof ;0 .Unden, b.
szveazki minister spraw zagranicznych, że spór polsko-litewski 
z punktu pras nego trudno rozpatrzeć, gdyż jest to raczej spór 
polityczny, wynikający z przeć it ioustwa interesów. Zajęcie kr 1- 
iica przez "ochotnikow"' gen* Żeligowskiego , t j . . prze j "cie "pod wła­
dzy polską, otrzymało sankcj ę w kadzie Ambasadorów w r.1923, 
co 2iio mozo skłonić Litwy do wyrzeczenia się Wilna... Stosunek 
między Polską i Litwą był przez cały czas lat ostatnich tak 
nieprzyjazny, ze z pewną słusznośćią może być uznany za ukryty 
stan wojenny. Wogólo nio istnieją żadne podstawy prawno dla’ 
rozgraniczenia obu krajów. ITio jest słuszne twierdzenia, jakoby 
lą tgj sprawio miały głos Sowiety, albowiem oświadczyły one 

^esintQress°ment w sporze granicznym polsko-litewskim 
■hn fi xC1° ryskim. Litwa twierdzi zaś, że nie uznaje Rady ■'?-
87 t r a H k f r f  fi°Gr ną f]o ^talenia granicy. Jednak-artykułtraktatu wersalskiego wyraźnie przewiduje ustalenie całei
f i g S S l  Podklej. Litwa więc twierdzi, żo zwracała się do 
ambasadorów pod pewnymi warunkami. Jeżeli rozstrzygnięci- na
cz^T-i+w'8--,1 ?afaann° po lin;ji ^cyzji 2 r.1923, to wów- Litwa mogłaby odwołać się np.do umowy suwalskiej która
-lJa *no°o5o °^fesl^ ą c ą  lin^? demarkacyjną między obu 'krajami, a.lo oficjalnie przez rząd polski zdezawuowana. Zresztą
olska - pisze a t o r  - na krótko przedtem przedłożyła tę spra­

wę L idze karodow i obie strony zobowiązały sie do zaprzestania 
krokow wojennych. Umowa suwalska nie miała w ogóle rozstrzygać 
sprawy gnanie i nie jest zatem podstawą prawną, na która mo- 
graoy się Litwa powoływać. Lo można jednak ze słusznością za­
znaczyć, ze ̂ wyst ąpienie Żeligowskiego utrudniło rozwiązanie 
u ej sprawy i uniemożliwiło przeprowadzenie plebiscytu pod kon­trolą Ligi karodOwu, ~ .
 ̂ r Autor jest zdania, że trudno jest osądzać sprawę 
oezpośredniej znajomości terenu, ale'wydaje się mało prawdo- 
podobnetn, aby w «i lnic dało się dostrzec wyraznic-jsze d ażonio 
do przyłączenia się do Litwy.

. 5AUGLICHD RUNDSCHAU z O/xiI.Eor. z Genewy oma-ia 
przebieg obrad nad zatargiem polsko—litewskim i zaznacza, że 
U o Id e ma.2 as o w i nie brak ludzi, którzy go mogą bronić, a. miałby 
ich znacznie \ ięcej , gdyby nie był z natury "już tak nieufny 
wobec wszystkich, oraz gdybyśmy nie wiedzieli o tom, że właś­
nie on sam tan traktuje szkolnictwo w Kłajpedzie, jak to innym 
zarzuca. w cał.om jego przemówieniu przebija się obawa przód 
przewrotem ze strony7 polaków, którego bardziej się obawia, 
niż otwartego ataku, oraz przebija się nieufność do planów Pił­
sudskiego. W old etna raś nie zawsze udowadnia to naterjałani i 
niemożna wiodzioć, co odpov.iada prawdzie, kor- podkreśla, żo 
;; oświadczoniu ministra Zaleskiego, ofiarującym pokój Litwie ” 
niestocy nie zostało powtórzono uznanie nienaruszalności te­
ry torjalnej_Litwy, a między słowami, mówiącymi o pokoju i przy­
jaźni, brzmi jakby pewna, groźba, gdy zaznacza, że nie należy 
pozostawiać przypadkowi rozstrzygania o wojnie i pokoju.

DDUTS CHD TAGD3Z7ATULG z 8^11. pisze z powodu "poje­
dynku słownego litwa-?olska,;, żo wchodzi tu w rachubę zniesie­
nie stanu wojny między tymi krajani i nawiązanie komunikacji
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p r z e ł k n i e  ż ą d a n ą  p r z e z t i ł ^ r h J l L k o m S - t  ' z i c  ^  ~
s z o so  r z e c z ą  w ą t p l i w e „• ’ ’ " <■' ' łow czą?  j e s t  j e -
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i a t ę  W t e n  spo só b  w y ł a n i a  i 1CV ? y s k a ^  kompon-
com Pomorze z G d a k a m ,  u ?  P o l ? t e  ^ d a ł a l T i o m -
11 “* ? •  K o r e s p o n d e n t  o i n s o ,  że n- i rh i-""*  k 3Ł,i4> ao m o rsa  p r z e z  
p rze d m io te m  u l ę k s z o g i ł a W A  c o - R h t !  p ? ''g Ż8!!!ł spraE!5 33 
s i l n i e  p o p i e r a ć  t e n  i r n i p H '  n l  • ° ^ e ' "- -^aiglja z d a j e  s i ę  
p o l s k ą  b a z ę  a n k e o  l e e k ą  b o ł k ł ’32 ^ n o k l l  b?y
oy z f r o n t e m  a n l s o k l o o k i m  § 1 , ^ 1 » Un i o  K l e i -  
c z a ło b y  z n i s z c z e n i e  n i e p o d l e g ł o ś c i l i t ^ l 0 n i '° t e g 0 " pl£mu o z n a -  
dennego k u r s u  wobec Sowietów Obecne - " '  ? r a z -. 3ao. s t r ż e n i a *  v,o- 
o r a z  p o jednaw czo  ć Woldemar śe  °°of .  ? ° WCCląglivy0Ć(5 ? 0 l ' ^ i  n o t ą  Sowie tów, ^  ^  K : a ł a  spowodowana e n e r g i c z n ą

uwagi
PRAGER TAGEilATł z Q / t t t  

K u r t a  Hi l l e r a ,  n i e z w y k l e  d i e  n i  ; w. a r t -ws t  . z a m i e s z c z a  
a z i e n n i k a ,  l i t r a ,  k r ł  b i a L j P  k nn l , I ’1' z3' oh:5'1“  ’ P a n i e n  
p ro ch u  1 p i e r w s z e j  k l a s y  n g A z k k k  “ A ’ ) e s t  3 z i *' b[Jozką 
j e d y n i e  w iną  P o l s k i  p A L ł e c a k a  ’k 611nom' oo j ? s t
ł a g o w s k ie g o  n a  VI] e A z o z r a n ?  A ?  ’ 0 napad g e n e r a ł a  Zo-
p r y w a t n y , r z ą d  p o l s k i  pg‘& i | j  s g S S X j f  Zątfc°'M  s a  a k t

s t a ł o  s i ę  d l a ZS S o
d z i ę k i  n a c i s k o w i ,  n o t a  d o i d - i t  ° ^ t Gui. . P r z y p u s z c z a l n i e  
t e j  p o d s t a w i e ,  ż i  p l n o c n o ^ s c b n d X r ° za^ e i l i a  2 P o l s k ą  n a  
t o r j u m  z w i ę k s z o ś c i ą  z a m i - t  ? 2? S9 okupowanego t e r y -  
p o d c z a s  gdy b i l n o ,  Gfrodno i ^ S u f c ł ^ i  i j  2* Pr z y p a d n io  L i t w i e ,  

... . D a l e j  a u t o r  o S L i a ? r zy P b l s C o -
n a  L i t w i e  i  p r o j e k t y  a u t onomiczne’j ’ L i twy " ^ l i i i e u T  p o l l ty cz r i :7ch

wojenny"  p o m ię tzy  ̂ L i t w ^ i  ̂ o  t f  p 1S 20 2 GenGW7i że "S ta n
t r u d n o  w ięc  b ę d z i e  p r a k t w c z n i e  p o ł o ^ c ^ u 0^  t y l k ° t e 0 ^ t y c z n ą ,  
z n i s z c z e n i e  d ru tó w  k o l c z a s t y c h  c - M  /  n GS Czy to  $xzez 
sunkow d y p lo m a ty c z n y c h  lu b  t e ż  hand 1 nv-v 11° nav/ia^ a n i a  s t o -  
to  w s z y s tk o  razom w z i ę t o .  Joż  e l t i i t S c '  f t ’ c z y . 13a !'e t  Pzzez  
o tw o rz y ć  sw o ic h  g r a n i c  w o b a r i o  i t  ? ^ y w i s e i c  n i e  może 
ło b y  ro z w a ż y ć ,  komu z a w d z ię c z a  o n ^ 3>  ^  •2 ^ l s ' ^  “  ^ a i o ż a -  

, £zy swym s ą s i a d o m ,  czy też- f a i i t a - U  c n ? i  ^ zy so M o  s a -  
L r g a H a r .  powinnaby o d r a z u s d  r S  ll 7 2 x : 1 9 l9 ?
z a m i a s t  c h e ł p i ć  s i e  r r z e d  c t t  ^ ł ą  t c g 0 - 3a£ a d n i e n i a ,
p r a w n e j , k t ó r a  w £k n c i e  r z e c z y  A c a l e  n i ą  n i e ^ e s l Ś ? 3

n i e  P o l s k o - l i t O T s I k ^ a s t o l u j ^ n a ł S k ^ f  Pk Z 2 ; Z° 
d°w, p o n ie w a ż  l / o b n a ż a  ono ' j e d e n '* -  n o ^ > n p n a s  t ypUltj v' z^ 1 ?~
Py> 2 /  j e s t  ono p i e r w L ą  o k a ^ i a  d t i  m H  ?2"7 0 '1 punktów E u ro ­
p ę  a k c j i  r o s y j s k o - n i e m i e c k i e j \  Gor e J i £ ? * I / eS ? .  rozv̂ â ? 03

Przynajutnicj  do nowych A b S ó w j ^  Za“ le rZ a  ^ r a '=laa
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I «IHDSP3IDAN0S BULCE a 9 / x i I . n i o  j o « t  D e v n m  • 
sprawa p o l s k o - l i t e w s k a  i  j e j r o z s t r z y g n i ę c i e
E i e r c y l' r . U r ail a Z ł + z a p a t r y w a n i a  Hiomioc i  R o s j i  zgodnemi . '  
n u o f n i o k ' a f a^ jIor^ a x z a  g d a ń s k i e g o ,  a l e  w ie d zą ,  że P o l e va 
- i i i e t t  1 - n f n 3 f P t °  m o x S f >  lvl(?c f e e a t j a  t a  noże być r o z ś t r z y
S  v Po ^  L l t W '  F o d c x a c J a  po 1 3 k o~ 1 i ’t owska da-"'i aoy  i o i s e o  a o s t ę p  do morza  p r z e z  Li two i  iTiomcv no c > v h v  
wtedy żądać z n i e s i e n i a  k o r y t a r z a .  " o 1 o

m. m .Piri ^ktiŁJIIAK bCiESL. iiOLI'TOB z 15/ i l l  . p i s z  ^
z'iato-nip° -n 0v4 e n i a  k w e s t j i  p o l s k o - l i t e w s k i e j  z a l e ż y
z -u fa nxe  narodow cjo i n s t y t u c j i  g e n e w s k i e j .  J e ż e l i  L i s a  oo'

iUcl° • y ^  V' 0t]ny n i e  może n a k a z a ć  p o k o j u ,  t o  j akż e
1 i  t  o w sk  a  Q i oci t  ° d b - m 111 Z ̂  t   ̂"w im 1 Sprawa u o l s k o -“ xl,vrtolvd j e s t  p r o c ą  s i r y  L iga  k a r o  down

00RRESP01TDE1CE UHIVBRS3IIS z 7 / X I I . p i s z o  i -  do-  
2J ł a t 'Â Gnie kwo^.t j i  p o l s k o - l i t e w s k i e j  t a k / s i ę  p r z o d -  

?" n a t y c h m i a s t o w e  z a w i e s z e n i e  s t a n u  wojny i  cod j o c i e
S £ £ ? 5 £  S r o l d v "  a^ ? ^ o ^ o h f ^ t ę 3pn Io  wyznaczen i e  
i o » | »  toraLiy .***•« ozaa k 0 i l t z ° -

DE L'EST z 6 / x l I . d o n o s i  z Londynu,  że
lToWS> . Pols lca  VL7s t o s o w a ł a  n o t ę  do 

j ^g ą.’ ■ > o ^ t o r o j  z a z n a c z a ,  że w r a z i e  n i e p r z y  j ę c i a  i e i  o --o-
j a k k k k l ° k " k  s o w e  ^ a w l L L i k i 2j  ^  t r z e b a  oyło  u c i e c  s i ę  do a k c j i  z b r o j n e j .  I o t a  
p o d xi.ro -lo. xvoncuSje,  z r o b i o n e  w G a l i c j i .

GORE IEEE DELLA SERA z 7 /XIL .  Sowie ty  n a o .  , n
P o n t a ^ t y - V i ^ n ZaleZnn - 03 ~ o l e V X > ab;y P o p r z e z  t o n  k r a  j-’mieć konoa  t  z k iomcarni .  Liemcy p r a g n ą  t ogo  samego,  a l e  n i e  d o c r -
d u j 4 s i ę  p o p i e r a ć  z b y t  s i l n i e  L i tw y ,  k t ó r a  w k ł a j p e d ^ '
o k a z a ł a  s i o  n i e p r z y c h | l n ą  d l a  k i c m i o c ,  S a d z i e j e ' n a ’ z u o e l -
">9 d?°?n  ^ ^ n l ? ? l e -kV,Gf t ‘j l  " i l n a  b y ły by  p r z e s a d n e . P o l s k a  
n n l P -  / ? I Z " jscanu v.o.jny ma s ł u s z n o ś ć ,  a l e  t r u d n o ś ć
p o l e e c p r z e k o n a n i u  . . o l d em ar ns a .  k i e  w i  ad orno, j a k -  r o k o a ^ . ^  -
" o S ^ ^ S " ałal )y M t " / Za - ^ t ę p l i w o s ó .  kwes t  j a  H ° l t /  
i 5” U * k i c k t ó r z y  s a d z ą ,  że obecność
- c . n- i t i -ku  i  i ł s u d s k i e g o  n i e  b ę d z i e  n i e z b ę d n a .

l b  -^BSSaGGERO z 7 / l l i  . z a m i e s z c z a  k o r .  z Ber i  i "  a 
o no ca r no  s s c h o d n i e m .
k to  rv  h ^ v - U?°?  p i s z 0>  'zo . zawsze  z w a l c z a ł y  t o n  p r o j e k t ,

J Jo <3 no zn acz ny '  z uz nan i em  o s t a t o c z n e m  - r a n i e  z l a l -
a o r - f  b a a d 2 ° a -v&?nio s ł o d z i  rozwój  k w e s t j i ^ p o l s k o - l i - ' 

j  b  , k t ó r e j  u r e g u l o w a n i e  z gwarancjo,  w i e l k i c h  moc on w 
zos  uawi łeby  B i o r c y  z u p e ł n i e  i zo lowanymi^  i. związku z tom 
k o m e n t u j e  s i ę  p r z y j a z d  l i a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  do Genowy'—  ̂ • d *

. , . JOURiUl DE EENE72 z 8 / X I I .  Atut. z a z n a c z a , że n i  o
h / t  ? ° Ja G a j k? U l n a  k t ó r ą  r o z s t r z y g n i ę t o  p r a w n i e  w r . l O k o ,
b ę d z i e  m o r a l n i e  n i e r o z s t r z y g n i ę t a  t a l  długo-, p ó k i  n i e  zmie­
n i ą  s i ę  u c z u c i a  l i t w i n ó w • Rada U r i  Aarodćy za jmie  ®ie k 1- -~
o t j ą  s t o sun kó w p o l i t y c z n y c h  k o l s k i  z L i t w a .  .......  ̂ ” v

i n s z y m  c i ą g u ,  z a s t a n a w i a j ą c  s i ę  nad n o t a m i  L i t -  
n ' , Zciznaoza,  t e  t r '  ad no z ro zu m ieć ,  j a k i m  sposobom j e d n o  o.. -  
wewo może o s k a  rżać i n n e ,  z k tórom j e s t  w s t a n i e  wojny,  żo 
j e s t  g r o ź b ą  d l a  polf o j u .  fJ a  s p r z e c z n o ś ć  r z u c a  s i ę  w oczy i 
l o l s k a  t o  s p o s t r z e g ł a  i  p o d k r e ś l i ł a .  Eząd l i t e w s k i  musi" zd 
s o b i e  s p r a w ę ,  że p’be.cna s y t u a c j a  n i e  może t r w a ć  d ł u ż e j .

Cl c

t  u<
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c j a  - go sp od a rc z ą  L i twy  j e s t  To. t r u d n a .  Ten s t a n  n a p r ę ż o n y  m ię ­
dzy obu k r a j a m i  w b e z p o ś r e d n i e m  s ą s i e d z t w i e  Niemiec  i  R o s j i ,  
może wywołać g r o ź n e  s k u t k i . Może p o s ł u ż y ć  za p r e t e k s t  rządo-  i  
p o l s k i e m u  n i e c o  aw an tu rn i c z em u  do nowej  wyprawy w r o d z a j u  
g e n e r a ł a p e l l g o « Sk i e g o .  Zarówno B e r l i n ,  Moskwa, J a k  Kmmo 
Z-L|k„y s i ę  oroci ię i  z z adowo leni em p r z y j ę ł y  wiadomość o po­

ro zy M a r s z a ł k a  do Genowy Wszyscy c z u j ą  p o t r z e b ę  z a k o ń c z e n i a  
t e j  n i e b e z p i e c z n e j  s y t u a c j i .  Żaden r zą d  l i t e w s k i  n i e  b ę d z i e  
aogł  p o n a d to  uznać  W i lna  p r z y  P o l s c e ,  a l e  t o  n i e  p r z e s z k a d z a  
s to sunkom dyploma tycznym i  P o l s k a  n i e  z a ż ą d a ł a ,  n a  s z c z a  c i e .  
t e g o  u z n a n i a ,

Z A G A D I  I  E S i  A 0 G' Ó 1 IT E

LOCARNO WSOHODNIE.

DAILY TELEGRAPH z  S / l I I .  Kor .  z Genewy p i s z e ,  
ze co s i ę  t .yczy m o ż l i w o ś c i  z a w a r c i a  p r z e z  p a ń s t w a  za c ho dn io  
pak tów o n i e a g r e s j i  z R o s j ą  w n a d z i e j  i ,  i ż  R o s j a  z o s t a n i e  
p r z y c i ą g n i ę t a  do L i g i ,  t o  ze s t r o n y  P o l s k i  c z y n i o n a  j e s t  n a ­
s t ę p u j ą c a  uwaga:  D o t y c h c z a s  ro k o w a n ia  n a w ią z an e  p r z e z  War sza­
wę m e  d o p r o f e d z i ł y  do pomyś lnych  sku tków,  pon i eważ  l loskwa 
n a l e g a ł a  zawsze  n a  w ł ą c z e n i e  do p a k t u  o n e u t r a l n o ś c i  a r t y k u ­
ł u ,  _k t ó r y b y  z t r u d n o ś c i ą  d a ł  s i ę  p o g o d z i ć  z paktem L i g i ,  o r a z  
b o w i e ty  zawsze  odmawiały j e d n o c z e s n e g o  pal i tu  z P o l s k a  i  i nnemi  
pańs twami  b a ł t y c k i e m i .  Wydawało s i ę  w związku z tem,  “że So-  
wie^y p r a g n ę ł y  z n e u t r a l i z o w a ć  P o l s k ę  pod p r zyk rywką  p a k t u  o 
n i e a g r e s j i .  ' ^

, ,  X̂ E DAILY ^TELEGRAPH z ? / x i I .  I lor .  d y p l . p i s z e
ó,e naiv.no sc ty  cli d e l e g a t ó w  w Genewie,  k t ó r z y  u c i e s z y l i  s i ę  
z o b e c n o ś c i  L i tw in ow a ,  j a k o  z dowodu d o b re j  w o l i  Sowie tów,  
j e s t  z du m ie w a j ąc a .  L i e  t y l k o  s ą  o n i  Hw e k s t a z i e 1’ wobec s u g e s t j i  
b a ł t y c k i e g o  L o c a r n a ,  kuo reby  p o s i a d a ł o  g w a r a n c j e  r z ą d u  s o -  
1 100 k i  e g o ,  ̂ zarowno j a k  B e r l i n a  i  P a r y ż a ,  l e c z  widzą, o n i  w Ro- 
s j i  o o v i e c k i e j , j a l ą t o  p i s z e  P e r t i n a x ,  moca r s two ,  k t ó r e  umoż­
l i w i  im. u s t a n o w i e n i e  s-rynnego p r o t o k o ł u  g e n e w s k i e g o .

LS MAII I  z , 6 / Z I I ; S a u e rw e i n  p i s z e ,  że -w związku  
z r o z w i ą z a n i e m  k o n f l i k t u  p o l s k o - l i t e w s k i e g o  n a l e ż a ł o b y  pomy­
ś l e ć  o u t w o r z e n i u  podsuaw t r w a ł e g o  poko ju  na wsch odz i e  E h r o p y .
H i e u s t a b i l i z o w a n a  sy tua.n j a  na  'wschodzie  może s k u s i ć  dwa s ą ­
s i e d n i e  w i e l k i e  moćars -Ma -  Niemcy i  R o s j ę  sowiocką  do po ­
w s t r z y m y w an i a  z rożnych,  pobudek  n i e p o k o j u ,  k t ó r y  w k a ż d e j  
c h w i l i  z a g r a ż a ł b y  wybuchem k o n f l i k t u ,  j a k  na  to w s k a z u j e  n i e ­
dawne o ś w i a d c z e n i e  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o .

B r i a n d  k o r z y s t a j ą c  z p o b y t u  L i tw inowa  w Genewie 
s t a r a ł  s i ę  wysondować,  i a k i e  s ą  z amia ry  r z ą d u  m o sk i e w sk i e g o .  
Z d a j e  s i ę ,  że przywódcy Sowietów żywią w obecne j  c h w i l i  podwój ­
ne  obawy. Z j e d n e j  s t r o n y  o b a w i a j ą ’ s i ę  zawsze- u t w or ze n i a*  
p r z e z  Ang. l ję  k o a l i c j i  p . r r ec iwko n im.  j o s t  t o  objaw pewnego 
r o d z a j u  c h o r o b l i w e j  ń l a r  L n a c j i ,  z k t ó r e j  t r u d n o  s i ę  im wy­
l e c z y ć .  Z d r u g i e j  s t r o n y  mają  on i  obawy b a r d z i e j  u z a s a d n i o n e  
w związku  ze w z r a s t a j ą c n  i i  wpływami obozu o po z y cy j n eg o ,  j a k i
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się tworzy około Trockiego, Delegacja, sowiecka, przybywając do 
Genewy 'rozpoczęła od łezsensownych projektów na temat rozbroje­
nia powszechnego, po spełnieniu jednak tej misji propagandy stycz­
nej zaczęła sobie zdawać sprawę z korzyści, jakie mogłaby osią­
gnąć przez wejście w kontakt z mocarstw1 ani i i przez przyczynie- 
nie się ŵ  tej drodze dla spraw/y pokoju w Europie wschodniej, 
lie chodziłoby tu Jodynie o. podpisanie paktu o" nieagres j i z" Pol­
ską lub rozpoczęćie'z Rumunją pertraktacyj na temat Besarabji, 
cLodziroby raczej o zawarcie całego szeregu, traktatów bezpie­
czeństwa, i aroitrażu na wzow Łocama, Akc i a rozpoczęta v; Gene­
wie, a polegająca na wciągnięciu Sowietów'do zespołu państw cy­
wilizowanych, musi oczywiście zyskać sobie poparcie Niemiec;

JOURNAL EE L'ESl z ?/xiI. donosi z Berlina, że 
korespondenci genewscy informują o ewentualnej zgodzie Niemiec 
na Locarno wschodnie. Ugoda byłaby podpisana przez Brianda, 
Stresemanna i Piłsudskiego- Warunkiem wstępnym jest stworzenie 
porozumienia między Polską i Litwą- Ugoda wymagałaby prócz tego 
jeszczeJwoch warunków mocno interesujących Niemcy, tj.ewakuacji 
terytorjum gdańskiego zaraz, a następnie ewakuacji Nad renj i.

JOURNAL BE.L 'ESI z 6/XII.omawiając działania w 
Genewie donosi z Paryża, że Briand ułatwiając Litwinowowi spot­
kanie z Chamberlainem, miał na uwadze zmniejszenie ofenzywy de­
legacji rosyjskiej w sprawie zatargu polsko-litewskiego; Co 
prawda, sprawa uregulowania granic ‘wschodnich niema szans zrea­
lizowania, jeżeli Anglja nie zechce zagwarantować status quo na 
wschodzie europejskim, czego dotąd odmawiała. Uątpliwem jest, 
czy pierwsze rozmowy doprowadzą do tak doniosłych rezultatów.
Z drugiej strony trzeba się liczyć ze wspólnością interesów ro­
syjsko-niemieckich, ktoraby się jeszcze utrwaliła z wejściem 
Rosji do świątyni genewskiej,

CORRESPONDENCE UNIVERSELL3 z 7/XII. Minister Za­
leski i Stres©mann rozważali w Genewie możliwość zawarcia osta­
tecznego paktu nieagresji i postanowili połączyć usiłowania w ce­
lu utrzymania, normalnych -stosunków pokojowych na wschodzie Euro­
py-

ANGLJA A SOWIETY W GENEWIE.
IIMSS z 6/XII - Mo r. z Genewy, omawiając rozmowę 

Chamberlaina z Litwinowem, oraz komunikat ustalający,' iż ni o 
znaleziono podstawy do porozumienia, pisze, iż należałoby się 
spodziewać takiego rezultatu• Litwinow gotów jest Gac obietnicę, 
że rząd sowiecki powstrzyma się od prowadzenia i popierania pro­
pagandy przeciwko i.Brytanji podobno.gotów jest, chociaż nie wia­
domo, czy mówił o tom z Chamberlainem - Gac zobowiązanie, że 
słynna szkoła w Taszkiencie dla kształcenia wschodnich propagan­
dy stów powstrzyma się od działalności, skierowanej przeciwko*
Indjom. Lecz nie chce daó żadnych zobowiązań co do działalno­
ści III .Międzynarodówki i innych organikacyj rewolucyjnych, po­
nieważ nie da siei przeprowadzić linij , rozgraniczających rządc Ł, .L _. O  <— ■ t/ £ 1J £sowiecki od III Międzynarodówki, jest niemożliwą rzeczą p 
Gac normalne stosunki z rządem sowieckim.

THE DAILY TELEGRAPH z 6/XII, Hor.dypl-pisze, że 
z góry było rzeczą jasną, iż wszelkie trudy anglo-souiockiogo 
porozumienia skazane są na niepowodzenie,Sowiecki delegat raz 
jeszcze charakterystycznym uporem oYiadczył, że rząd jego nie 
może by <5 odpowiedzialny za anty bryty j ską propagandę, prowadzoną
przez III,Uiędzynąrodów 1;ę.




